Cudowna rosa,
czyli pokarm dziewiczy Najświętszej Maryi

Pierwszy utwór św. Teresy
Najsłodszy Jezuniu, na łonie Twej Matki 

Jawisz się, osnuty blaskami miłości;

Uczyń serce moje świadomym zagadki, 

Dlaczegoś niebieskie porzucił światłości. 

Pozwól mi się okryć zasłoną tajemną, 

Która Ciebie dzieli od śmiertelnych wzroku. 

O gwiazdo promienna, bądź Ty zawsze ze mną, 

Bym czar nieba mogła poznać przy Twym boku!

Kiedy świt zaróżowi jutrzenką niebiosa, 

Słońce rzuci złote na ziemię promienie, 

Barwny pąk, na którym brylantowa rosa 

Czeka na pieściwe, Boskie z wyżyn tchnienie. 

Wtedy mała kropla, kolorem tęcz lśniąca, 

Tajemnicza, czysta i pełna świeżości 

Daje kwiatom siłę, a choć sama drżąca, 

Sprawia, że rozkwita róża do pełności.

Jezuniu, Tyś Pączkiem, co pierwsze rozchyla 

Pod tchnieniem słonecznym płatki aksamitne, 

Ty jesteś tą różą, co życie umila, 

Z Twym wzejściem otwiera się niebo błękitne! 

A kołyską Twoją są Maryi ramiona,

Są tronem, skąd płynie urok tajemniczy, 

I słońcem, gdy główkę do świętego łona 

Tuli, a Twą rosą Jej pokarm dziewiczy.

Najdroższy mój Boski Braciszku maleńki! 

Całą przyszłość widzę w Twych oczach spojrzeniu;

Dla mnie łono Świętej porzucisz Mateńki, 

Aby miłość swoją okazać w cierpieniu. 

Ale i na krzyżu poznam Pączka wonie, 

Przez mroczną zasłonę bólu i goryczy;

Maryja w Nim złożyła perły swe w obronie 

Grzesznych, więc krew Twoja to pokarm dziewiczy.

W sanktuarium Krwi swej nie skąpisz nam daru:

Tu Anioł się schyla pokornie przed Panem, 

On by tego pragnął zakosztować czaru 

I woła w zachwycie wraz ze świętym Janem:

Oto tu Baranek
, Krew Jego i Ciało! 

W kielichu najświętszym Krynica słodyczy! 

Tyś się, Słowo Boga, Synem Maryi stało, 

Tyś, Chlebie Aniołów, jest pokarm dziewiczy.

Święci w niebie żyją Twą królewską chwałą 

I szczęściem zupełnym, — ja — mały „Opłatek” 

Widzę w sanktuarium, jego szatę białą, 

To naszej wieczności najdroższy zadatek.

Mlekiem jest cudowna miłość Serca Twego, 

Któż skarby w niej wszystkie zrozumie, policzy! 

Miłości najsłodsza Pana Wszechmocnego, 

Tyś mą Hostią białą. Tyś pokarm dziewiczy!
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